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P.  K L I N G E R
Choroby weneryczne i shóroe,

przyjmuje codziennie od 4 - 7 .  w niedziele i Świę
ta od 11—i To < arowa 3, 1 piętro 17
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Sliclką
tem u kno od n . jiżi-j K b wskaże • skradzione 
dma 5 stycznia r. b. w nocy 2 konie z lek
kim wozem, a fniarowicie: 1 Klacz dwuletnia, 
kara  — szronkowala  z jed rą  zodnią rę<hri4 
b a '0 ,  druga kt»cz czteroieiriia, kasztanowata, 
grzywa prosto ścięta, ki<3»ki ogon, z małą ly- 
S'ną na nosie, ź e b n a .  ob e średniego wzrostu. 
61 J e n  B.skupice pod Kaliszem.

b s c j » 0 ' Ć !inakomty kwartet imycz’owy
najnowszym rerertuarcm przyjmuje zam ó

wienia ra bale, z bawy i r. j.  
Wiuiiincść: No y R>nek p  oo 9 —12 wiecOub 

I. W*‘Siaws»a 29 parter dom Ocba od 10—1 
dueń 75

Z poważaniem H. Singer.

T E L E G R A  M  
SąjB ain lw esm l li? gospodarką Uynkąjl

WARSZAWA 9.1. „Przegląd Wieczorny* d o  
duje się z  kół sejmowych, że w Dyrekcji o4- 

kryto ogromne nadużycia natury, materjaine,!. 
budowy w Mtnislerju'm robót pub.icznych wy- 
Wedfug posiadanych materjalów dowodowych 
okazuje siq, że na papierze egzystowały różnią 
instytucje— ak oe^idi i:, które potrzebowały a- 
aygnowanja stałycn środków pieniężnych, a w 
giuncjr rzeczy nie Ustniiały zupełnie.

Spiawami tych nadużyć zajęła się |UŻ wła- 
Ac*w a komisja so, i mowa.

S E J M
W ARSZA W A  10. Pierwsze posied/etff? SSejj- 

tnu  po przerwie świątecznej ©dtoęd I-* s|ę w wto
rek dn. 10 stycznika o godz. 4 po poi. Na po

rządku dziennymi. izmajjdają się mfędlźy iunoinif 
pierwsze czytanie ustawy o powszechnej służbie 
wojskowej, sprawozdania komisji skarbowo-bud 
żetowej od podatku od wizbógacenjia s ie i o pro
jekcie ustawy o dodatku za stud( a wyższe dla ii- 
rzędnjków państwowych, sprawozdanie komisjj 
rolnej o likwidąc i serwitutów w województwach 
wschodnich oraz sp ra.no zdanie kom isji admima 
stracy jnc  o wniosku pos. Sulikowskiego w spra
wie reformy adn Jy.istraeji państwowej.

We wtorek o godz. 12 odbędzie Sie posie
dzenie Konwentu Senjorów,

W kolach sejmowych ułrzjyimtoą, iż po posie
dzeniu wtorko.vem nastąpi prawdopodobnie ty
godniowa przerw a w posiedzei lach pełnego Sjej- 
iriu, aby dać m-oiność wydatnfiejlszogo, praco
wania kom isjom.

Ustąpienie gen. Malczewskiego
WARSZAWA. Zastępca sze!a 'sztabu 

generalnego Minis t rjuim \u i ny—genera! Mal
czewski ustąpił z najmowanego stanowiska.

General Ma czewski zajtn oA al odpowi d tal
ii e stanowisko od 1918 t . Był szefem od działu 
IV racz. dowództwa, p ierw sym  kwatermistrzem 
i,zastępcą s /e a  s tabu generalnego. t

Wzrost przemyslti w  Łodsi
ŁODZ. „Kur. Wfecz* podaje zes' awimie 

rozwoju wielkiego przemysłu bawełnianego, 
zrzes onego w związku. W  kwąotriu r. 1920 za
trudnionych było w przemyśle baA-etn anyim 
21,170 robotników, do dnia 1 piaźździemika 1921 
roku liczba ta wzrosła stopniowo do 45,790. W 
przemyśle wełnianym zaś lic ba robotników wyr- 
ńosiła 1 kwietnia 1920 roku 6)60, a 1 paźdzjer- 
nika 1921 roku 14,630. Ogólna iłość robotni
ków zatrudnionych w przemyśle włókiennie y.n 
w Łodzi, wynosiła w-dr.iu 1 ikwetnia z. r. 54,596.

Zbrojny napad bandytów na pociąg pod 
Sosnowcem

SOSNOWIEC. Bezczelność bandytów kole
jowych w ostatnich dniach doszła do szczytu. 
>ie£nu bowiem ani dnia, by gdzieś, na którejś 
j f i j i  kole owej, nie zanotowano lakiigoś śmidege 
napadu rabunkowego na pociągi bądito  towaro
we, bądź też osobowe.

Zaznaczyć pr.ytem triaeba, że w wyprawach 
tych posługują się bandyci j ierziadko bardzo 
wyrafinoAanyimi środkamli sposobami, co rm gi 
oczywjjsta utrudnia poszukl ania za ninu* 1’akj 
jeden l idzwykle śmiały napad zanoto wały, kro
niki ruchomej straży kole owejy z Sosnowca^.

Kilka dni temu w nocy napad:o kl kudziosi-- 
cju uzbrojonych bandytów na pociąg lo.varowy 
na linji Strzemieszyce—Sosno w ic.

Bandyci—jak nas in drm u ą—wesz i na tor 
kolejowy, przyczeim 'eden znich przebrany, w 
m undur kolejarza, począł dawać znaki czerwo
ną latarką, aby poci Ig stanął.

Maszynista przypus czając, że rzec ywiścJe 
na linji est niebezpieczeństwo, zatrzymał pociąg 
na miejscu.

*. ; y v  i
Wówczas człowiek w mundurze .kolęjarzai 

podszedł. dio maszynisty i  oświa-ć ył, 4że w nie? 
dalekiej odległości pękła szyna, do n a p r a w y  któ
rej już przyjjecha.i robotnicy. . ,

Tyiniiczasem reszta bandytów zakradła.^się dó 
kilku Wóżów, rozbiwszy u nich poprzednio drzwi 
i poczęła wytaczać na plant kolejowy olbrzymią 
zwToje skóry i  sukna.

Zrabowany łup pakowa1! bandyci naly.ch- 
m'last na przygotowany automobil, stojący nieda
leko toru  kolejowego.

Atoli służba kolejowa zauwiażyła wkrótce po
dejrzane szmery, a jeden z konduktorów pod
szedł w kierunku rabujących bandytów.

Rabusie, w idząc l iebezpj c/e. sU o, porzucili 
część łupu, przygotowanego już do /aladowąn|a 
n a  automobjl i  poczęl gwałto wnie uciekać.

Kiiku Z nićti dobył© rew^lworójwj. zacięło 
strzelaćć w kierunku służbyl kolejowej—ntf^iżeżę- 
ście bezskuteczni:. ’ /

Po kjlku minutach strzelaniny bandyci zni
kli w7raz z automobilem w ciemnościach. T

Teraz dopiero spostrzeżono fort 4 1 -'audytów 
Nilezwłoczrie zawia iomiono policję, która też na
tychmiast przeszukała gruntownie oko ice.

Podczas tych poszukiwań udało się ki ku z 
owych bandytów ująć wraz z jch bers tom, któr 
rym jest osławiony, już z tego rodząjfu wypraw; 
Bronisław Adam.

Jak się dowiadujemy, po ic a  wpadła przy- 
tem na trop szeroko rozealąd nnąi organ zac I 
złodziei kolejowych, którzy dotąd grasowali bez
karnie po drogach kolejowych.

Wartość k  radzionych materiałów przeno- 
nosjła 16 mf.jonów. (Część iuż zdołano odebrać.

Listy z Górnego Styka.
H*sio rferrfecMe ,, G6rrv Si*?k dl» Oómr ś ó»". 
Uypiltiąłę stad n «t «>pit.zerst»a. J . *oi«
Nitircy pojirala erćt. 2*h żem« t,b y i nb»»ć. 
OapObzcstMe O. SUs»», Olb-jyirs p?o«ę% p>skar;kf. 

P>Z)]ssd Cah lUtsra.
(Ol nasię go koresooadeota *órnoi)ąskj*go).
h a‘0» icf, ćn. 3 styemia rb.
O d  czasu zapadnięcia znanej uchwały ge

newskiej w sprawie G . S!q*ka, nagie r o ją » i 
ło  s :ę  tutuj ha^łn: Górny bląsk dla dla Gor* 
n ożJąza łd * . Rrzec/ znamienna, że padło ono 
ze str< ny n if t r i - tk i  j. N*tmcy gón t ślęzacy, 
K'ór;y detąd n gdy n e  o p i  Górn« śiaza- 
k łm i,  tylko w purw sz»j 1 i j i  Niemcami, na
gle odk>y1i w sobie dus?ę g d im ś lą łk ą .  Ale 
cis»mi N nm cy. którzy doiad  nie dopuszczali
Polaków do żadnych s  a n o * isk rządowych ani
prywatnych, o  ile Ur r u  mogli przeszkodzić, 
znagia od nich żądają d a  siebie t>ch właSoie 
prew, k ió r jch  oni G órnoś a z a k o m —  Polakom  
odmawiali. W tym to  celu wysunęli na  a o *
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jjo niemieckiej polityki 'bieżącej w p)lsk<ej 
części G. Siątka swoje h as łi  „Górny Śląsk 
dla G ó noślązaków". Znany tutaj, d mrze 
jrozpowszechnio <y i w ły wowy organ centro* 
p y  „Oberchl. Carier“, pismo znane z tego, że 
chwieje się ja< chąrąąiewka zawsze z te Stro
by, z któr. j dmie wiatr, stał się głó *nym pro
pagatorem tego nowego, dotą 1 nieznaneg > tu
taj hasła i z całą celowością dąży d > prze
prowadzenia teg > celu. Pomew ż pismo to 
obecnie odznacza się «ie!ktem umiarko « a  nem 
I jak twierdzi, nawet lojalnością wobec dol
ski, dlatego nie b 'a k  też naiwnych, którzy 
u ierzą  w rzekomo dobre, że Niemcy jeszcze 
przed zamknięciem bramy, prz-d objęciem 
kraju przez adm ni grację polską za pomocą 
swego ha<ła usiłują ugruntować tutaj swoje 
wpływy w przegnaniu , że późnej będzie to 
sprawą dl a nich o wiele frudnieejszą. Nie 
(dziw wię:, że chcą wyzyskać obecną konjuk- 
turę polityczną i kują żelazo d>pó<i j st go
rące. Ale firma „Ob^r kurier" i Tow. znm ą 
jj*‘st za d brze, aby akcja jej nie nngł*  bu
dzić podtj zenia. Pismo io było jednem z 
nich, które najwięcej przysłużyły się do dzie
ła  germ mizccji na G. S'ąsku, a temczaaem i 
do znanego rezultatu głoso *ania plebiscyto
wego. W ciągu walki plebiscytowej „ O ie r -  
chel. Kurjer zresztą całą za vzięr iś :>ą niemiec
ką narówni z gazetami hakatystyczni z«a>ccał 
Polskę i to ostatniej chwili d m i . g ł s ę  przy
znania Niemcom G SIądca w całości lub u- 
tworzenia „Freistaam“,oczy wiście ni imieckiego.

Po>ak, z natury zawsze dobr duszny i 
łatwo zapominający doznane krzywdy, chętnie 
pierwszy podaje rękę d i  zgoiy , jeśli przeciw
nik zdoła go - a to zawsze następuj? — u- 
sd lić  pięknemi słówkami. Ileż to krzywd do
znał lud polsko-górnośląaki od Niemców w 
ostatnich łat dziesątkach, ileż to niewinnej 
krwi polskiej prz M o się w tatach oscatmch 
na G. Śląsku! Mimo wszystko, lud polski prze
baczył to Niemcom, choć coprawda do reszty 
nie zapomiat jeszcze wszystkiego Jak dale
ko idzie tutaj kurtuazja polsca, niechaj posłu
ży następuj tcy przykład, jed-n z bardzo licz
nych o w ostatnim czasie, w ; wi Ikiej gminie 
polskiej Sred >ie t  ziska pod Mikołowem w  
powiecie pszczyńskim odbył się niedawno 
w ieki wiec polsko-niemiecki, przez polaków  
zwołany, celem doprowadzenia d )  ugody z 
Niemcami. Wszystko złożyło s ę  bardzo d o
brze, dwuch. dzięki bardzo przyjaznem sian i-  
łowisku polskiej strony był podniosły i pra
wie braterski. Na snutek takiego przebiegu 
wiecu tamtejsi urzędnicy niemieccy (a jest icn 
wielu, co Średnia Łaziska są centrum prze
mysłu w powiecie pszczyńsk m) uchwalili re- 
aoiucję, którą przesłano d> różnych urzędów 
niemieckich, a za pośrednictwem części prasy 
także do ludności niem eckiej. N  cmcy stwier
dzają w swrj rezolucji przyjazne stanowisko 
lud mści p ilskiej i wyraź tją j j za to swoją 
wdzię zność or*ćę niemiecką zaś proszą, aby 
iud *ość ni mi c ą w kraju i w niemieckiej 
części G. Śląska, j pomniała do zaprzestania 
terroru wobec tamtejszej lud tości poi ikiej, aby 
na polsk m G. Sląacu nie wywoływać repre- 
sa«ji. Władze zaś niemieckie wzywa rozolu- 
cja do bezwzględieg) karania wypadków 
prześladowania ludności polskiej. Rezolucja 
niemiecka j :st w dtlszym dowodem jak wy
gląda „prześladowanie t terror1', jaki ludność

polska rzekomo uprawia wobic tutejszych 
Niemców, jak to przedstawia n ienrecta  pra- 
sa z a c o rd o io w J  J adrt > je5t jed ia< niebez
pieczeństwo, ażibv Niemcy, dotyk t ją :  naje jul- 
szej struny polskiej, nie wystrychnęli ^olacó v 
w końcu na dudkó B > skąd nagle taka 
lojalność niemiecka? Cnodzi im w tym w y
padku, jak tego dowodzi hasło ich „Górny 
S ą s k  dia Górnoślązaków*1, prze iewszystdem 
ou'.ys<anie w* ł yvóv ,  a zatem i władzy na 
G. Śląsku przez objęcie jannajwęcej -stano- 
nowisk kierowniczych w urzędach.

Cn by powiedzieli Niemcy na to gdyby 
Polacy m e i „czujność*1 żądania w niemiec- 
kirj częśc G- kląska takicn s tm ych  ara w dla 
siebie jakich żądają dla siebie N emcy w pol
skiej częśc? V o  strome niemieckiej dotąd nie 
ódbvł się ani jeden podobny wiec użodowy. 
Ludność polska żyje tam dotąd jeszcze nieo
mal poza nawiasem prawa, n »p .dy i mo'der- 
srwa, dokonywane na niewygodnych Niem- 
c im Polakach, wydarzają się tam jeszcze nie
omal każdodziennie.

Unłrtd gospodarczy, jaki zawarty będzie 
mię Izy a o!ską a N emcam', prawa mniejszo
ść narodowych ureguluje i wtedy też będzie 
musiało usfaś d dsze prześladowanie ludności 
polskiej po stome niemieckiej pozostającej. 
Polska cz*śc G. Śląska tymczasem szybko 
zruca z siebie szaty niemieckiej i staje się co 
raz wyraź dej tem, czem b^ła dotąd, choć w 
przebraniu niemi Ckiem, Krajem polskim z lud
nością czysto polską z wyjątkami niemi c- 
kimi oczywiście: Niemcy jako lud ie prak
tyczni. kupcy, rzemieślnicy i wszyscy ci urzęd
nicy, którzy zamierzają pozostać w pois itj 
części G. Siąska, na gvaf t  uczą się po pol
sku W gimnazjum realnym w Katowicach 
od Nowego Koku zaprowadzono nadobowią
zkową naukę języka polskiego. Rzecz zna
mienna, że nawet osławią -a hakatystyczna 
„Katoritzer Z -U “ przed świętami w fcljetonie 
tygodniowym tonie radził i, aby Niemcy pro
sili „Dzieciątko" o złożenie im podręcznika 
d a  nauki języka pois iego pod choinkę. W 
różnych urzędach i wielkich magazynach to 
warowych, w których dawniej niepodzielnie 
panował język niemiecki, obecnie słyszy się 
mowę poisK. Górny Śląsk „odoalszcza się

W Katowicach sta tie także pierwsza na 
G. Śląsku fabryka ubrań męskich. Znana w 
Katowicach wielka frm a konferencja męskiej 
Kreutzberg, kupiła wielki dom t iwarowy B ci 
Barasch w <ato wicach. W domu tym (jest 
to rozległy gm ich czteropiętrowy) firma Kre- 
utsbergera zanierza urządzić fabrykę ubrań. 
Dla polskiej części G. Śląska będzie to mia
ło  wielkie znaczenie gospodarcze, jeśli s ę  
zważy, że dotąd musiano uorania sprowadzać 
dilej z Niemiec, a zapotrzebowanie w ubra
niach z powodu licznej ludności robotniczej 
jest-bardzo wielkie.

Od blisko dówch miesięcy toczy s<ę w 
Bytomiu olbrzymi proct-s paskarski. Między 
oskarżonymi któr.cn j;st o<oł> 20. zasiada 
dawni --jazy kierownic nnejstieg* urzędu żyw
nościowego w Rat) wicach, z NUmiec PasJ- 
siernik i różni „szyberzy* tj. pas<arze, którym 
Pasddernic dostarcził m ę$o, mąkę, kartofle, 
m asł), tłuszczę, jaja i różie i ine towary ra- 
cjonovane, przezntczane dła lidnoś:i do po
ddała na kartki, ^asktrze sprzedawali ten to
war jako „zagraniczny" po cenach wygóro

wanych,a zyskiem dzielili s ę  odpowiednio. 
Manipulacje te sięgają początków r. 1919. 
Śledztwo trwało półtora roku. W kołach pol
skich mówiono, że prokuratorja niemiecka 
wobec bliskiego terminu głosowania na G . 
Śląsku nąumyslnie zwitka z wytoczeniem spra
wy, aby smutny obraz działalności „kulturtra- 
egerów* niemieckich na G  Śląsku me wy
warł na lud mści przykrego urażenia. G ty 
sprawę tą nareszcie porus/yła także arasa pol
ska, ostatecznie p oces s ę rozpoczął, ale już 
po plebiscycie. Odbyło się dotąd 28 posiedz-ft 
sądowych, a niewiadomo jtszcze, kiedy pro
ces się zakończy, gdyż oorócz rzeczoznaw
ców itd. powołanych jest przeszło sto świad
ków. Proces ten, oczywiście wywołał ti| 
zrozumiałe zainteresowanie.

Aleksy P  A J Ą K,
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Z pobytu p. prezesa mi
nistrów na Podhalu

Podczas pobytu swego w Zakopanem zwjeh 
dzid p. prezes ministrów Ponikowski „Sanato- 
rjuim dla ubo&iieh dzieci*’ na Bystrem, po którem 
oprowadzał go, udzie.ąjąc s czegółowych infoiv 
imiacji prof. Emi. God.ewski. Przy pożegnaniu 
złożył p. prezes ministrów 100,000 rak. na rzeot 
„Sa..atorjni?h*e. Nastcpnje był w ,S'anator urn 
Bratniej Pomocy a- aiiątiickie * na Gubałówce 
gdzie również o iarował 100.000 mk. Takąż s<r- 
taą  kwotą zostały obdarowane sanatorja Tow. 
„Odrodzenie**, prowadzone przez p. Je ską 50000 
|mk. zaś otrzymało „Muzeum tatrzańskie pn. Cha
łubińskiego*-.

• W dn. Nowego Roku odwiedź]ł p. prjezes rr£- 
nistrów żołnierzy chorych, znajdn ących si ̂  w 
„Sanatorjuim Czerwonego Krzyża”, kt-.re mieścS 
się w zakładzie dr. Chrairrtcairo'dzieJl miedzy 
njch papierosy, czekoladę i pierniki.

Tegoż dnia składała p. prezesowi ministrów 
życzenia drużyna skautów, pod przewo lnictwein* 
prof. Cichoc iego oraz wycieczka ujcoijów klas 
wyższych gi'mi azjum im. Dąbrówki w Poznanju. 
Obydwie drużyny, podią.imo ane były podwi czor 
kieim w wp I „Warszawianka”, a nadto skauci o- 
trzyimiali od p. preząsa Ponikowskiego 50.000 mk. 
na zakup nartów.

WT dniu 2 stycznia złożył p. Ponikowski wS- 
zvt.ę zar/ądowi girianemu, witany przez człon
ków zwierzchności grrinnej, z pro/. Kozłowskim 
na czele. Podczas tej wizyty poszczególni dzia
łacze przedstawi i p. prezesoe-i mj i trów ży
czenia ludnośtii poinformowa.i go o potrzebach; 
P odbaa.

Następnego dn]ia udał się db Liara koimjsjl 
granjjczuej, gdzie ud ie a i m u ob.asnim  prof. 
Goetel i  kap. Rom anjLszyn.

W dn. 4 stycznijja odbył p. prezes ministrów 
wielką,wyc|9czkę na Orawę, przebywaj c sai'inml 
90 kim. w toAarzystwie wojewouy kra ows«ieigo, 
dr. Gałeckiego. Ludność orawska wRała wszę* 
dzie p. prezesa Ponnikowskl -go z ogrotmnylm en
tuzjazmem: w Piekielniku wystawiła bramę try
umfalną, * w miejscu głównego poisto u w Ja
błonce, wręczyła m u przy bramiie tryumfa'nejf 
chleb i sól. Serdeczne przemówienia wygłosili tu: 
wójt gminy i kierownik oraws ią* ekspozytury 
starostwa nowotarskiiego. 'NjastępinAe udał si j p. 
prezes inrjjj Rstrów do ks. dziekana Haliara, gdńi? 
odbyło slilę śniadanie, po którąm miał pi. prezes mil 
njjstrów konferencję z tamiecznymi d.ia'aczami 
społecznymi na tąmiat podniesienia ekonomiozr 
nego Orawy. P. prezes m jjnistrów wysłuchał wjg 
rażonych żjyczeń, który|m przyr. ekł poparcie ze 
swej sitrony, .jak nie mniejl przestaw ił pewnif 
projekty na na  b'j|ższą przyszłość.

■W Lipnicy znowu odbyła się konferencją M  
znanym dzdiałaczem, p. Borowym, który, w swoim 
czas sie jeżuZił w detegac i do prezye’̂ d a  V iso  na 
poczerń na p1 ebanji u ks. Machaya spożyto ol>i«ft 
podczas które o rozr ewrhaj ice do kz przemówiie 
nje wy po -ie ział ks Ferdynand Machay.. Tut J 
również zaznajomiono p. prezesa niuistrów ze 
spraw ą Jaworzyny).

Złożywszy 100,000 mk. na cele społeczne 
Orawy, powrócił p. prezes rri/ńsirów Ponikowski 
do Zakopanego gd ĵie przed opus cz ni-m ,sto
licy Po dba a* złozył po 50.000 mk. na zakopim- 
ską „P orab  jj-ę Czerw. Krzyża” oraz na ubogich 
w ZaKWpanetm. , |
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Ra temat nowej waluty polskiej
„Przegl. Wjfeez. pisze: Q | My d n ia  ostatniego 

s p r o w a d z ą  widioeznie podniesienie ąję w alu ty  
opiekaj. " k ,«

O tam , by zn ó w  wroctffca d la niej teiudenc a  
anjjżkowa n iem a mowy. G ra n a  marki, o p ra n a  
p rzez  „Jou rnal die Pol'ogne^ m:a ty lko cele zwyż
kow e aczkolwiek w -całym w yw iadzie tego dzien
n ik a  Z p. U o rn ste in o m ’\\idn ie  ją  pewne ri^ c is ło *  
iści co do cyfr. , t

Zam ało tam  podano  banknotów  polsk jch , 
W iajduiących się zag ran icą: sam i u jem cy przy
zn a ją , że cy fra  bankno tów  bjjałycli i  różow ych, 
obecn ie  z an iąn ian y ch , na 4 m; [jardy  tyleż poda;e 
Wiledeń. Razelm w  E urop ie banknotów  polskich 
Zachow yw anych w  celach speku lacy jnych , je st 
•cpnajmniiei 25, co najjwyżel 40 m iia rd ó w .

Wycofanje tych marek, jest równoznaczne 
z  p o p raw ą waluty.*

Robu to w części o b ecn a  zam iana , lecz ,w 
szerszym  1 ostatecznym  ‘zakresie z rob i likwida
c ja  m ark i po iskie przy re lac ji n a  złote.

Sądzim y, że czas ju ż  nastąp ił, że. trzeba: 
pożyczki państw ow e, akcje rea lnośc i tranzakc i 
ku p n a  i sprzedaży zae ran icą  usku tec  n ić w yłącz
n ie  w  z lo ty c h = f  rank  ach po skich.

Z chw pą ogłoszenia re la c .i np . 500 m p . = l  
2 loty= 2 0  centom  am eryl-a  skiego d o 'a ra , od- 
razu  sil i ie  s ta  i^m y, s ta ra jąc  się ty  lko pokryć 
b u d ż e t i r ie  w yprzeda * ać za ra r ic ę . W ojny ni * 
p r o w a  Izjjny a inw estycje są pow iększaniem  ma
ją tk u .

Podw ójna, n a  razie w aluta już  niaim jfet&t po- 
Itrzeibną.

M i i e n l e  B o M i n a  hr.  R o r i ik len
Pjisrma wiedfers1 ie  donoszą, że władze au- 

-Btrjackie aresztow ały  na  żadanie polsk i go po- 
se  stw a we W ie t r iu  w n i  j scow o ci Gui d w Sol
no  rodzie B ohda a h r  Boni l vra  po:’c rżanego 
swego czasu, w W arszaw ie o am orJow au ie  swo
jego kuzyna S tasia C hrzanow skiego. ( b a c n i ' 
te  sam e p ism a donoszą, że hr. Roi i ' i r  został 
przez p ro k u ra to rję  w Salzburgu za z'oże; id n  
kau c ji w ypuszczony n a  wo ność. Jest on  y. ko 
obow i izaiiy sla e zawia lan iać po:icję i ż .ji- 
d a rm e rję  o zniia, ie n ie  sca  pobytu.

— MILJONOW KA.
Numer powyżlszy 2.426.874; wyciągnięto z koła 

wr sobotnieim losowaniu 4 o/o państwowej pożycz i
Sremjowel. Numer ten sprzedano w ,;Union LiLerty 

an*" w Warszawie. ' w '.

— Z KLUBU WIOSLAREK.
Najm łodsza z kaliskich korporacb sportowych, 

Klub W i o śł arek kaliskich urządza w daje 28 yu. m. 
zabawę taneczną dla swych członćiń i zaproszonych |go 
ści. Zabawa ta odbędzie sie w łaskawie udz clone! 
przez korpus oficerów 29 pułku sali kasyna oficerskie 
go* zapowiada się bardzo interesująco.

_  KONCERT J. ŚLIWIŃSKIEGO, urządzony 
przez Koło Kooiet na dochód bursy uczniowskie! udał 
się pod względem ar.ys.yc n/m jak i fmateria nym 
doskonale. Sala była przepełniona doborową publicz
nością, która zachwycała się artystyczną grą mistrza. 
Po koncercie odbyło się w hotelu Europejskim zebra
nie towarzyskie ziemian okolicznych.

-— BAL, urządzony w ubiegłą sobotę w cukierni 
parkowej fta dochód akademików; udał się nalzupeł- 
niej. W zabawie przyjęto udział z górą 300 osób z 
Imiasta i okohcy; przyczem bawiono s, ę do ra«a wy
bornie; dzięki nje mordowanej energl; gospodyń z pp. 
Dziewulską i S. Zakrzewską na cele . Tańce prowa
dził dzielnie p. Ed. Starek. Dochód zapowiada się bar 
dzo dobrze. ! (J, ',

■ — LWOWSKA ,;;GAZETA CODZIENNA" do
nosi, że w wjędleuh znajdule się luż cały sztab maforu- 
sińskiej roboty konspjracylnel, a mianowicie: ;;Wolł“ 
* ,;Kuma“ . Należeli do niego; Jarosław Czyż (pseudo- 
w m  Sokół), Ostab Kobierski (Gołąbi; Wasyl Kuczab- 
.ski (Jastrząb), Dimytro Piljew (Sup), Stefan Fedak; 
Frań i zek Sz yk  ( w;m?tir). Michał Ma c a< (£azuL), 
B. M-nJryk (Jaskółka), Muołaj Sekret i Piaton Rit 
(Orzeł).

Lasowanie osoby, która m a ła  wykonać zamach 
na naczelnika państwa, odbyło się 23 września r. b. 
o  godz. 11-ej w nocy w kawiarni rusjński el „Repu- 
bb*a", wT hotelu „Narodna Hostynnycia".

— DRUGI TU1NEL SIMPLONSKI.
W t3Tch dniach ukończono budowę drugiego tu

nelu przez górę Simplon, łączącego Włochy ze Szwaj- 
carją. Chwilę ukończeń.a ojjrzymjei budowy obchodzo 
no uroczyście.

— UROCZYSTOSC 29 PUL. STRZELCÓW KAr 
NIOWSKICH, o której dcnoJUśmy odbyła się 
w ubiegłą sobotę według zapowiedzianego programu, 
z tą tylko zttnianą, ie nabożeństwo zamiast przy ołta
rzu polowyim, ustawionym przed kościółejm, odbyło się 
wskutek śnieżycy wewnątrz .kościoła.

Przed godziną lOćą z rana ustawił się w czworobok 
cały pułk na placu przed kościołeim garnizonowym, po 
czern powitał go przy dźw;ękach hymnu narodowego 
dowódca 25-ej dyvzizl[. generał Wróblewski.—O godz. 
10-ej w kościele wot®: całego pułku, pułkown ka Ma
łachowskiego dow. lUhej dywizLi, starosty kahsk ego 
*nż. R.mbowśkiegoi umyślnie p zy byłej na u oczystość 
z Warszawy delegacji koła pojjck z p. Radzjcką na czele 
odprawił mszę śwjętą ks. Moszczyński, "kapelan gar 
mzonowy. Po nabożeństwie pułk ponownie ustawił s ę 
w czworobok, obydwaj dowódcy dywizlj gener. Wrćt- 
blew'ski i pu.k, Małachowski or.z la/roszeni gaście sta
nęli na stopniach kościoła, poczeim, wywołano przed 
front wszystkich oficerów, podlegających dekorąi Ii; któ 
rzy stan .u szeregjeim przed dowódcami. Po przdmow ie 
generała Wróblewskiego, de ko racę dokonał pułkowe- 
mk Małachowski, Ja^° b- dowódca dy wizh; pod rożka 
kazami którego, od «ac’enj zdooyli zasłużone nagrody.

Po dekoracji nastąpiła defilada, w którel przylął 
udział cały pułk w bojowymi rynsztunku z karaj.nami 
imaszyn owymS, oddzjalUm wywuadowcow i arrnatam . De 
filada, poitnj.mo; że w szeregach pułku jest dwie trzej* 
dych rekrutów, którzy zaledwie od im e  iica są w 
pułku, wypadła świetnie.

O godz. lt-ej p. p. w1 kasynie oficerskielm, 29 p. 
Strzel. Kan. odbyło się objad na cześć pułkown.ka Mai- 
łachowskiego i udekorowanych oficerów. W o biedzie 
tyjm przyjęli udział zaproszeni gośde: przedstawiciel 
ki Koła polek z Warszawy z p. Radzjeką na czele, 
generał Wróblewski, staros.a R mbowskj i d legacja 25 
pułku artyler.i polowel złożona z kapitana Jakowicza, 
porucznika Kropiwnickiego Pierwszy toast na c eść 
Naczehuka Państwa wznjósr generał WrÓLlewsk', któr 
ry następnie w dłuższem, przemówieniu podkreś.ił za
sługi udekorowanych oliee.ów z ppu k. Kohutn.c..im na 
czele. Następnie ppułk. Kohutajcki w irnl ulu udekoro
wanych o.icerówi pułku wniósł zlrowle jen. Wróblew 
skiego. SzczegolnjejS :ą owracl ̂  c.es y ły  się dwa toasty 
ppułk. Kohutmckejgo na cześć pułk. Małachowskiego, 
któremu wręczono w irniemu pułku prześ.ic .ną sza. Ię 
honorową i adres, oraz kap. Wjlczynsk. ego na cześć 
pani Radzjcziej, chrzestnel imatki pułku; którel rówh 
nież ofjarowano artystyczne album, zawierające kd(- 
dziesiąt fotc|grafji, z ważn elszych momentów historii 
pułku.—Seraecznie przeimiwiał pułkownik Małachowski, 
wspcimuiając dzjele 4W.J, następnie 10-el dywizii; któ
ra przez lat szeregi pocynając od Kubani, walczyła o 
niepcdl głeść Pd,ki. Zdrowie armjiiżołn. poi. wn.ósł 
starosta kaliskj Rembowski. W imieniu 25 pułku artyl- 
ler i prz mawiał, po.nasząc zasług 29 p. S. k a v  Ja
kowicz.—lNastrój zet>r;mja n»i/wyc al podn.osty zapi
sze się na długie lata w pamięci uczestników obiadu, 
dzię i n ezwyk ej upe e'm  ści gos,.odar y—p p. o 1 e- 
rów 29 p. Strzelców Kaniowskich z nnnłjr. Kohutn edm, 
na czele.—Po o ti d ie pałko,vnik Mafachowski skła_af 
wizyty pożegnalne w pi:eściei pod tglein p godz. 10 
m . 58 wieczorem opuścił Kalisz, żegnany serdecznie 
przez 29 pułk, z którym  przez cały szereg lat łączyły 
go serdeczne węzły wspólnel służby dla dobra odn> 
dzoncj i uwoln'onel od wrogów Ole y  ny.—Pi: im ) na
sze, korzystając ze iposo n ,ś_i pries', ła Szanown 'm,i 
pułkownikowi serde.zne życzenia dalswl o vocnel pca- 
cy ku umocnieniu granic Niepodległej PoLkl.

— KINO sfOAZA".
Z powodu. reparacji motoru^ kino „Oaza" będzie 

zamknięte w ciągu dwóch dni.
Dalsze demonstrowanie księżnej Woroncow od

będzie sie w środę o godz. 6-ej, a w czwartek ostat
ni raz

— ZEBRANIE. f , I
Dnia 10 stycznia r. b. (wtorek) o godz. 7-ej wie- 

czórem w dolnej salil Rzem.eś.ników Chrz. odbędzie 
się zebranie delegatów Zarządów wszystkich Stowa
rzyszeń urzędników państwowych w Ka.iszu, na któ 
re prosi o przybycie Komitet Organizacyjny.

68.
— Z POGODY, •
Od dwóch dni mamy lekko-fmzoźną pogodę; przy 

czeim wobec obfitego śniegu; jaki spadł w sobotę; 
wyborną sannę; której używalą kafiszanie płacąc po 
2003 marek za godanę. ja‘ dy. W niedzielę barometr pod 
niósł się o 15 m ^  metrów w górę. Spodziewać się na- 
leży zatem; że wl dmach najbiższych pogoda nie u- 
legme zmianie. i

— SKAZANIE BANDYTÓW.
W Łctmiży sąd doraźny rozważał proces 10 osób, 

oskarżcnych o dokonywanie napadów bandyckich. Ban 
dytem  zarzucono, między innetmj; że przed 3 tygod
niami napadlj n* dwu reem igrantów z Afpiierykl; któ
rym  zrabowali 200.000 marek i 26 dolarów o. az różne 
rzeczy, przycz |m jednego z nich zranili c ężko. Na- 
stępnie ci sijmj bandycę dokonali napadu na piłyn 
pod Szczepan .owem i również zran.I d. I_ osoby.

Z 10 uję.ych aresztowano 4 w Łcmżycy pod 
Łomżą, a Zajączkowskiego w pociągu kurierskim, U- 
jęci Bielak i Paszkowsk zuieg.l. Zalewski powiesił stę 
w wi.fz;eniu.

Pozostałych broniło 6 adwokatów. Świadków we 
zwane 35.

Sąd uwolnił 60-Ietniego cygana Bronisława Gło
wackiego; sprawę 17-lein ego órata jego, Antoniego; 
skierował do zwykłego sądu: 32-letn ą Franci',zk t Klucz 
kową skazał na 8 lat ciężkiego wjęz enla, 26-letnle- 
go Józefa Zajączkowskiego n i sm. erć,. 20-ktnjego Z e- 
lińskiego, 78-Ietniego 23-letnlego Ad-ma Kasjję.owl- 
czów na więzienie dożywotne.

ZNOW SYMULOWANY NAPAD. r ( . f i
W ubiegłym tygodniu przyjeęhał do Ka^sza młcp

djeniec z pow. Słupeckiego, n ejaki S te lń  ski I wy
piwszy sobie wesoło około dworca, postanowił spę
dzić noc z jedną z ćfrlów nocnych kaliskich w 
.celu zwrócił się do małego ło b u z ia k k tó ry  go do 
mieszkania nocnej ćmy zaprowadzał, gdze znalórho^ 
swą rozpoczął od pijatyki z przygodnymi gośćm s z- 
których jeden, wyprowadził go prawie nieprzytomne
go w pole i zdjął piu kożuszek i marynarkę. Pod wpły 
wem chłodu młodzieniec trochę wytrze fwjał uda* 
się na policję, (mclduląc o dokonanym na njego, tak oby 
napadzie i obrabowaniu z 28.000 e n których , mó
wiąc nawiasem, nie pijlał wcale; gdy(ż posiadane p lfr  
mądze przepił. '

Policja w dobrel wierze wszczęła poszukiwań e za 
bandytami, jednakowoż kierownik wyoz afu śledczego 
p. Kucharski, nauczony doświadczeniem, wz ął w k r #  
żowy egień poszkodowanego^ który w końcu przyznał 
się do suimylaeji mctywuląc sdmuladę chęcią pdbudze- 
nia policjj do gorŁwych poszukiwań, wprowadzaląc- 
teimsametm w błąd policję, co fest karygodne i osobni
cy tacy za fałszywe zameldowanie powinni być oddań' 
pod Sąd, gdyż ten; który traci pieniądze w różnych! 
podejrzanych spelunkach z osobami podelrzanel kon- 
dujty, powinni być karait' na równi z  tymi; którzy 
ich okradają.

— ROZKŁAD POCIĄGÓ Vt w stronę 
Warszawy od 1-go Stycznia 1922 roku jest 
nastą m}ący:

Odch idzą ze stacii Kalisz: 3 g. 06 m. 
rano; 6 ą. 23 rano ( vurjer); 6 g. 36 m. n n »  
(do Łidzt); 2 g. 58 m. w południe i 10 g. 
51 wieczorem.

O F I A R Y :

Dla uczczenia pcmiięh ś. p. An eh Wiłkomirskiej 
składa dla ksz.atcącej się młodzieży Akademick t l  
400 marek Zofja Mieszkowska,

Zebrane u P-stwa Krauckich od gości m k. 715  ̂
złożono na komitet Inwalidów.

Korpus oficerów 29 p. Strzeel. Kan. złożył 30000 
marek, zebrane podczas zabawy Sylwestrowskiej dla 
Komitetu Inwalidów.

Na kursa wieczorne przy Związku Rzem. Zydour. 
w Kaiiszu złożył.: Jakób S.czecińiki 1000 mc., H. A- 
dler lOOt) (mk,, J. Rosenstem 500 rak.

Na uchodźców z Rosji składa 1000 m k. W. M.

l l u R k o n a ł t
Osoby djalogu: Mecenas X.

Dyrektor banku N.
(Rzecz dzieje się w gabinec e adwokata Meneias* 

X. chwiiOwo— wobec zastoju—pozbawianego spraw).
Mec. Sługa Pana Dyrektora, sługa! Rzadki gość^ 

rzadki....
Dyr. (który m a rękę na temblaku): Właśme.-»
Mec. Oh! A to co? Mój Boże! t
Dyr. Złamałem rękę na chodniku...
Mec. Ręuę? Aha, na chodniku! Doskonała spra 

wa! Naturalnie! Skarżyć! Skarżyć, panie dyr-ktorzej 
niech te łotry kamienieznlkl wi.dzą, że do nich należy 
pi.nowanie porządKU na chodnikach....

Dyr. Ależ, panie mecenasie! Nie to! Gdzieżby!, 
Czynsze nizkie.... ,j;

Mec. Tak!? Czynsze niskie? Co to ustawę obcho> 
dzi? Kramlemcznlk winien baczyć, by chodnik był czjf 
sty iza to odpowie. Damy mu.

Dyr. Jakże? Ślizgawica... stróże nie płaceni.... i
Mec. To, to, to! Sj.gawica? Winni właśnie zarae 

z rana lód uprzątnąć. Doskonała sprawa. Napewno wyb 
graply.

Dyr. Kiedy, panie mecenasie, z czego ten kajnlęti)^ 
cznik m a płacić. Czynsze mtaliaialn*.

Mec. Z czego?—pyta pan dyrektor. A po co trzy 
m a kamicneę. Niechby ją sprzedał. Kilka ’miesięcy, 
temu każdą kamienicę Imożna było doskonale sprzedać; 
Widocznie m a w tern interes, by ją trzyfmać. Paskute »  
nią. Pas-sku-je!

Dyr. Ależ nie m egę—panie me...
Mec. Żadne „ale", fak doskonałej sprawy nje w y 

puszczę z ręki. Jak się nazywa właściciel teł kamienicy?
Dyr. (zirytowany, krzyczy). Ależ to właśnie przed 

kami ncą pań ką, tydzień temu, gdym chciał przyjść 
by od pana ją kupić.

„Kur. Lwowski".

Składajcie ofiary
na iniłMlidó# woiennycl)
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b i ą i  T i i a r z i f i l i a  W it ś l a r s l i f |B  P  pożyczy lodzinie inanef
ja t i fc u m ia  człorlćw  T -v a , i t  w driu 22 stycznia 
<922 r ,  w meczielę. o gcdz 4-ej po południu w zi- 
« o w y m  H i bit T o v m y s tv a  cdbtdzie się radzwyczaj- 
« e  Ogólne Zebranie T o*  ar z > sta z następującym porząd

kiem dziennym:
1) Zagajenie Zebrania,
2) Y y tó r  Prezydjim  Zebrania,
3) Zatwierdzenie sprawozdania Zarządu i Kcmisja 

<tewizyjnej
4) Zatwierdzenie zmian w statucie,
5) Wybór prezesa Towarzys wa,
6) „ człcrkdw Zarządu i 4 zastępców,
7) ,  tzierków  h t  m.sji kwalif k tcy jrtj i 5

zastępców,
8) Wybór człorków Komisji Sterniczej i 3 zastęp.,
9) n h em sji Wyścigcwej i 2 zastępców,

10) „ K emisji Gospodarczej,
11) Wolne wnicski i 12) Zamknięcie Zebrania. 
Zebranie będzie prawomocne bez względu na ilość

członków. 54

obywatelskiej 120— 150000 
Mkp. dla wywindykowania 
około 8 000 COO Mk.

Jestem gotów przyjąć 
na raz e odpowiednie zajęcie 
lub zastępstwo szefa,^dziedzi
ca. magazyniera. 70
^taoi mo?ć w Adrn. „G 3. Kit/'.

P i e c y k  I t i a m y
i iwbowy, suJ» , b ie l i t ta r la ,  o- 
K im  nr, k» tesla, H ie tk f ,  łóika, 
stolik', telefon, kcłrfe»z» ful » •  
re , dywany, < brsiy. tu ty  gun o  
* f ,  pled t a g o n o r y .  gr»iri!on 
i mit owa tan • do oopso* 
d e n *  » »omist>*yip ski»ri> 
„OCCASION* W .o il -» 9 tv 49 63

4
•półka

zjednoczonych czeladzi k ra w ieck ich
przy ulicy Szopena Nt 23 
p o z o « t * j *  3 a .m d .a l

Marry zatem honor zawiadomić szanowną 
klijentelę miasta Kalisza i okolic, ii  przyjmujemy 
wszelką robotę w zakres krawiectwa wchodzącą 
or«z kuśnierstwo.

Robota wykonana prędko i solidnie po cenads 
umiarkowanych.

Pozostaje z poważaniem 
2825 SPÓŁKA.

*

4
K o s t j u m y ,  s u k n i e

WYŁĄCZNĄ FA BRY CZN O - DETALICZNAspraectoś »yrobó«r
Kaliskiej Muntej I Akszmitaei Marohktitry

EsSTELE D U Ż Y  Z B Ó R  A B I I I B 2
PLUSZE na ubranie iwy He i sportowe,
PLUS/ E n* palta damskie,
PLi SZE na pocszewM,
K  ł EiY ns cb-oa meb'ove I powozowe,
AlOAMiTY ra kcp€lu-z<* i t p
CEkYClA r'nszrwe (kołdryl na łóżka, steły, sofy i t. p. 
GARMTIRY pluszowe na kanapy oraz wszelk.ego rodzą* 

ju mattijaiy włókmstt i płócunka bitliżniane. 3148
B iu ro  I t r k r l t i p a  i Deir H a a d l s u y

„PROSNĄ11
-  SP. Z OGR. ODR W. -

w hal S/i. t<. ( ' (  c c v s la  
dom »łasnv

W 4.

szyję solidnie, tanio, szybko

Z .  S U S

S & iS Z B E  : : ^ cT 4 H / i o Y « ‘
* uznana orzez rowami lekarskfeuznana przez powagi lekarskie 

Łatwe *ie /.’dera, ma p»zWemny zapach nie plami 
(e'izny i ciota t  łatwofcfą si$ zmywa woda 

Ządsc w .r'ekacb skład, aptecrnvh tylko,, ■ a ó ó  
k -r»  H W y”  i « u ia « tl)o u c a  na etykiecie. 

Słoiki na 1-3-12 osób. fow. E. H ebda I 8*ka *ar- 
f  MO t e* crrr.e H  li • t ,n  >-37 Dla b o a  
• 4  t a l e n t )  I p a rc h a  „ E k u a M liM a "

 __________ k '»«>' »' 'rk» -  24S2I

ul. Warszawska 11 (parter) 
d« m p, Tarciu Iskiego. 67

Z I E M K A  D O M
orna 15 morgów w pobli 
źu szc sy, w gm. Osirćw 

Kaliski, sprz»daje sę . 
Wiadomość: V rocław- 

ska JA 56, m. 16, Alf. 
V«-gel. 66

Z g in a ła  a d r a s z tn ’c  u e ja k z u e
w y d m  pi-ez P. n , U. » Kall*
szu na im e ] ac< g ■ Boeckfe- 
go r< o .  1897 69 'kupię w Kaliszu najchętniej 

w centrum miasta ewentu
alnie na Chmielni cu.
Ol.ftv * poo. «iem ceny 

i mu isce wc ści. — Acmeist aua 
„v5r?ety rvjps «ej‘*. 29 z n a p is e m  „N t a s z a  8  śju

7g łt»i >"«

obrączkę ślubną

F a b r y k a  K a f l
Do sprzedania

Sklep spfżywc*y
Wi?dom* ść Al Jó efm 30. 49

yo zw oln ien iu  ze s łu ż b y  w o jsk o w e j  powróci
li m do stale do Heszewa.

PnyjEDjj chorych od S do II przedpoł. i od 3 do 4 pt poi.

WlsdłSlJW LIKOWSKI
lekarz praktyczny, 
cbiruro i akuszer

P 1 E S 5 E V /  i P c ł o ) .  u l -  W o j c i e c h a  6  1-
\££K%

i Krzcds tbic rstwo Robót 
Zduńsk ich

£du>arda Hermana
Koli z, W rcchw ska JMa 69 

Rr/' nuje ws el*ie rtb y* 
vclocztt e w zakres <a zduń 
sku jji z wtasnycir i z gra* Kz< ycb 
»af>, pc: tłrjcr zi iż riy<h, o 
s . Ow na s hd.-ie peoyH p ze 
p« site , Hemes-** własMgt po- 
n.y łu. które dtiówpaią pi?i;m 
}v ykł m. 3345

ma 1919 r.“ Uczciwi go zna
lazcę uprasza się o odnie
sienie: siacja koltjowa, o- 
b ó z  internowanych Nr. 10, 
73 GORNYJ DAMJAN.

S  P R  Z  h  D A  Z  Z io lisa  PANIENKA
w ^ p n a ^ e m  n 'u ,  c * c i -  
n«  piecioi ej do ruftów po
 cenaih |>rz> stępR cli-------

łsal G t i i  i
3295 Nowy Pynek 12.

i m s / u  U|*! r . o s  c l /
o k t p e d  e n i k  - k ^ s j s r f c i
lub t. p. od każdego czasu, 

W . dt mi ść: łV ęgari.ia M. 
JasirsKitgo w Kalis u. 58

- - q

ł i - a t e i . ś c i  U

Z g i r ą ł a  k a r t a  p o k ) f a
wyoana pr2ez Surcstw o 
hfcliskie na imię Marji W i- 
mart>kiej 72

Kuf ujtn > zb t iy ,  znec/ti poje* 
o jfuz t  pt lsk e i obce. N ry ( ke- 
z o v t ,  pu  spe» ty awi&>tow« r L)N- 
Jl* ze ' »at si* tm Mp 100 K-d. 
„Flt.A TELlblY *, Lwów, u .  Ż e 
l u  a 1 .30  3.81

Zginęła kurta zwolnienia
w>q. .  o -ei P. K U. « P.4.U
stu n* mię ^uteiih Aa« new 
ICCZ. Ifc9l Oiaz p<> U iii 1<1 kate* 
gciji v y a my  |.iztz |. tpek -ou t 
ik .ibow y  i«  spnedaz m«nufav 
tuiy na tmiez sumo tnaę t2

Zginęła karta powołania
wydana przez P.K.U. w ; o -  
nil it na im ę Ju  jana Ślu
sarskiego rocz. 1898 otaz 
dewód osobisty w y d a n y  
p iitz  magi trat m. honina' 
na h k i e ż  sim o imię. 71

Zginęła karta podołania
wyoa.is pi.ei nhU. w 
i.ain<.ąS^ibn.ona h.uwr. Jb89.64'

W**!!!'
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